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PODZIEMI': A b
Komunikat nr 31

dniu 4 I I I  w Warszawie z o s t a ł  zlikwidowany biahnschutz Schmälz degenerat
V  rr v i  n  ń . - .  « y .  , ,  .. Ä  J   1 W , _ i  ‘ .  • . .  . .. .  *  .  ' !  .i  opr a tn ik , znęcający s i ę  nad Polakami, s ta r c iu  z f in ę łd  ponadto 

utruciniaincych l i ’cwidację  Schmaiza.,
innych Niemców,

I I I  ,4<i,
r ł- o

KlsaOüklCWO TALKI PODZIEMNEJ
z e n i e

re jestrow aniaOrgany Po le k i  Podziemnej podjęły  w swoim cz-Łsie akcję badania i  
zbrodni popełnionych przez okupanta w P o lsc e ,  w c e lu  p o c ią g n ię c ia  winnych i  spraw- 
cć r  tych zbrodni co odpow iedzia lności we Właściwym c r a s i e .

kkcja ta .  prowadzona j e s t  obecnie nadal przez sp e c ja ln ie  d la  tego  c e lu  powołaną 
Kom;;. s i ę  oraz j e j  odpowiedniki czynne przy placówkach ta jn e j  a d m in is tr a c j i .

Przypomina s i ę ,  że powyższą akcją ob jęc i  są n ie  ty lk o  c i  z pośród okupantów, 
którzy  zajmując stanowisko kierownicze w ad m in is tracj i  okupacyjnej ponoszą z tego  
t y tu łu  odpowiedzialność za w szystk ie  zbrodnie okupanta, a le  również wszysoy pozosta­
jący na n iższy ch  szczeb lach  ad m in istracyjn ej ,  p o l ic y jn e j  i  p ar ty jn ej  h i e r a r c h i i ,  
ć : ’ a’iairícy na jego rzecz  i  w jego imieniu- lu» •korzystający z jeao przyw ilejów, z 
kter^oh p o lec en ia  bądź in ic ja ty w y  luí» przy w spółudzia le  których zbrodnie okupanta 
sr ’.okonywane,

:.l? jestrow aniu  podlegają zbrodnie okupanta skierowane przeciwko dobru i  in t e r e ­
so-'. karodu i  Państwa P o lsk iego  po legające  na: mordowaniu, katowaniu, porywaniu, wy- 
s ’ ec 'a n iu ,  w ię z ie n iu  ludności i  innych formach,<3ręc zen ia  i  znęcania s i ę  nad n ią ,  
zr-y.r-aniu ludności p o ls k ie j  do n iew o ln ic ze j  pracy na rzecz wro; r , gnębien iu  go spod sr- 
ery r  lub kulturalnym lu d n o śc i ,  grabieży je j  mienia i  materialnym wyzysku przez wy- 
].;rr/.y s ta n ie  j e j  bezbronności , n isz c z e n iu  dorobku ku ltura lnego  ■ i  ; a apodareż e g o , lż e ­
niu i  Wyszydzaniu Narodu i  Państwa P o lsk iego  i  t p ,

Obrane- l i s t y  zbrodniarzy okupacyjnych b̂ ór- -ogłaszane i  podawapn do wiadomość-

Żadna-zbrodnia okupanta i  żaden sprawca n ie  ujdą 'sprawiedliwo.sei .  D latego zbie~  
r - i.e ń a te r ia ł fw  ujawnia j; cych i  dokumentuj cyc h zbrodnie okupanta w P o lsce  ze wska­
zani 3H imiennym sprawców tych  zbrodni i  za nie odpowiedzialnych, ' zwxsk o f ia r  i  
poszkodowanych, miejsc p o p e łn ien ie  zbrodni i  tp .  i  przekazywania ich  organom Polski  
Po s ikanej -  j e s t  obowiązkiem każdego obywatela po lsk ie;.o .
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IMIE WYBORU
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nawet pog łęb ia  s i ęIZoni l i k t  r o sy jsk o -p o ls k i  n ie  t r a c i  n ic  ze swej ostro  j c i , 
i  ‘" m olik u je ,

je s z c  ze po pamiętnej mowie C hu rch illa ,  w. k tó r e j  .ujawnił on swą so 
żrf^niim i rosyjsk im i w sprawie ustępstw  te r y to r ia ln y c h  kosztem d o ls k i ,

6

lidarno&c. z 
rzad. nasz

mianowicie swą 
ai granicznej  
.b iegnącej na 
••nie p o ls k ie j ,  
w oli w zrozu- 
niemcami.

ji-'-onny był do kompromisowego, zlikwidowania k o n f l ik tu ;  oćtrzyray 
gotowo jś do p e r tr a k ta c j i ,  proponujpc odłożenie r o z s tr z y g n ię c ia  kwost 
da c -n.su ukończenia wepmy i  p r zy jęc ie  tymczasem l i n i i  demarkacyj. e j , 
w s c i.d od t .  zw, l i n i i  Curzona, z pozostawieniem Wilna i  Lwowa po aP- 

Idąc na' ten  kompr.ottis, rząd nasz dał dowód daleko id ą ce j  dobrej 
jnier.iu k on iecznośc i harmonijnego w sp ó łd z ia ła n ia  narodów, walczących

pa propozycje u o l s k ie , zakomunikowane Sowietom za pośrednictwem rządu b ry ty j­
sk ieg o ,  rząd ros j sk i  odpowiedział odmownie, s ta w ia jp c ,  jako k"te poryćzny warunek 
u s ta la n ie  aranioy wydłuż Ii:, i i  Curzon'-., a nadto żądajęc zmia„n personalnych w sk ła -  
c z i r z ą d u  p o lsk ie  o ,  :-r ze prowadzonych w mysi życzeń r o s y jsk ic h .

Po o s ta tn ie  ż danie ujawnia już o s ta te c z n ie  właściwo in ten cja  i  zamiary R osji  
w stosunku do P o lsk i ,  a zarazem uniemożliwia w sze lk ie  polubowne zlikwidowanie kon- 
f l ik k a ,  Chodzi tu kowie-ui o akt zdecydowanie w rog i,  chodzi o brutalne -.^/korzystanie 
rios-o 1 fa ta ln e j  s y tu a c j i  wojennej dla podważania zasady n a sze j  suwor a n o s c i ,  Próba

n n ia  Sl.ę w : 
zniewago, d it

xd u rzfdu p o lsk iiprav:,.; e 
naszepo n. rodu i  państwa.

powołanego na macy k o n s t y t u c j i  R, P,



. J3! t  n ie  *° P o p a le n ia ,  «by jak iko lw iek  ‘rz^d p6lŚki mca5 choćby w na ic i
sr.e: a k a c j i  kraju u lec  podobnym żądaniom i  tym samym zadokumentować wobec h i S o r i i  
fa ..m  .ca rezypnao-ję z praw R z e c z y p o sp o lite j ,

. fia W t ó r u .  K onflik t trwa i'zapewne trwać b ęd z ie ,  dopóki d e ls z y  biec
^.•n-- i  układ stosunków europejsk ich  n ie  p rzy n ie s ie  decydujących ro z s tr z v p n ię ć ,

nas r t W o ’.’. stanowisko i  zamiary R osji n ie  są n iesp o d z ia n k i.  Jako n a i b l i ż s i  
s ą s i e d z i  następców zaborczego caratu wiemy n ie  od d z i s ,  ż® czerwona Rosja sp osob iła  
s i ę  ronsekwentnie do ro zp o sta rc ia  w stosownej ch w il i  swej W e k i "  nad państwami Eu­
ropy. Wiele przemawia za tym, że w ład cy■r o s y j s c y , rozochoceni doraźnymi sukcesami mi-  

i . i-rnym-, ch c ie  _iby uważać za t ę  odpowiednią- porę - pi?.tv rok wo^ny, kt'ór° iuż do- 
s t ' t e c z n ie  znękała■ narody, czyniąc je b ardzie j,  podatnymi dla  chwytania złudnych komu- 
ni a t - c  znych h a se ł  i  mniej odpornymi przeciw  przejawom przemocy.

pożarny już d z iś  s tw ie r d z ić ,  że w zagrożeniu agresja  rosyjski? n ie  jesteśm y odo- 
s -oom sa i,  Znamienne j e s t  bowiem, iż  p res ję  rosyjską Odczuwa zarówno Polska, w alczeca  
w zesp o le  państw sprzymierzonych, jak i  F in land ia , p ozostająca  w w ojnie z R osja , jak
w reszc ie  Turcja, trwająca w n e u t r a ln o ś c i , w iążącej s i ę  n iew ątp liw ie  z zakusami*rosyj-

sgs iad a ,
”a w cześnie  je s z c z e  snuć przewidywania co do «dalszych p ery p e t i i  eu rop ejsk o -rosy j-  

sk ich .  Lo-ika wszakże dyktuje, iż  wojna z n iem iecką ty ra n ią  toczy  s:.ę n ie  po t o ,  aby  
nr , t iza^h ty r a n i i  .zachodniej m iał zatryumfować tyran ze wschodu»

T  r a z i e  R os ja  w kracza co raz  b a r d z i e j  na widownię. D la naszego' k r a j u ,  umęczone- 
f  o i ąz.ęUm niem ieckim , n ie  wróży to, ry c h łe ę o  sp o k o ju ,  Z tym «musi;-!: --;ię’ l i o z y ć .  Ale 
musimy te ż  i  t o  mieć. na uwadze,, że od. -ostateczne'go r o z s t r z y g n ię c ia * p o w ik ła ń  p o l i t y c z ­
n ie '-  t e j  wojny za leży  » r.ła n a sza  d a le k a  p r z y s z ło ś ć ,  że d la t e g o ,  mimo p o n ie s io n y ch “ 
s t r a t  i  pomimo z n u ż e n ia , - n ie  wolno xam ug iąć  «i.ę pod żadną -p re .s ja ,  n ie  'wolno opuśc ić  
ra k  n a jc ięż szy m  powożeniu, T? n iez ło m n e j p o s ta w ie , jaka przy ję liśm y-w e w rześn iu
l f  V  , wytrwać musimy do końca, zw łaszcza  zda jąc  sob ie  sprawę z- t e g o ,  'że zachwia­
n ie  s i ę  w t e j  postaw ie  równałoby s i ę  n a s z e j  z a g ł a d z i e ,

Dlatego w ie lc e  krzepiący  j e s t . f a k t , -  że wobec*zakusów^rosyjskich c a ły  n a r ó d  w 
kraju 'i na. em igracji  .okazuję wyjątkową so lidarność.,  n ie  dopuszczając m yśli o możliwoś­
c i  ja k ieg o k o lw iek : zrezygnowania z naszych praw,
. Ta j e d n o l i t a ,  n iezachwiana wola narodu je s t '  podstawowym warunkiem i  rękojmią  
zw ycięstw a,
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DOKOŁA SPRAhY POLSKO-ROSYcSklSJ.
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i  •’ a n i" r os y j s k ie .  Według w iadom ości, nadanej przez radio  lorćyuskie- -w dn,
' rzr>d sowiecki odpowiedział na propozycje za ła tw ien ia  spraw spornych z rządem
ochskin . Propozycje te  z o s ta ły  przygotowane po porozumieniu s i ę  z rz-.dem brytyjskim  
i  -a .omunikowane marsz, S ta linow i za pośrednictwem ambasadera brptg jak* ego w Moskwie, ■
i  oresoondent dyplomatyczny nTimesa" stwierdza.,. .ż:e..w. zasadzie rz. ć, a w ie c k i  uznał te
propozycje ;z-a n i e w s t ; rc za j;; .es . Strona, polska -s-Ugerow^ła. od łożen ie  u ł a t w i e n i a  kwe­
s t i i  t e ry tó r ia ln y c i;  aż* do zakończenia wojny oraz p rzy jęc ia  t y w  zasuwo l i n i i  demar- 
kac"-vi 3 j d la  roz .ranie zen ia  sowieckiego i  p o lsk ie .'o  obszaru ad-ain:-. s tr  .cyjnego, Rząd 
po.' 5.';;’ w y ra z i ł  zdani j , że l i n i a  ta  powinna przebiegać nr- wschód od l i n i i  Curzona i  
> ł c c z ?z ’.Tilno i  Lwów do .obszaru adm inistracyjnego Polska . .Odpowiedz, sowiecka -  jak 
stvi?,v:i/a korespondent .dyplomatyczny "Timesa11 -  n a leje  r.a spełnieni-.o awóch warunków: 
H/is p -zyjęc ie  l i n i i  Curzona jako wschodniej gran icy  p o l s k ie j ,  g/na ust,-.pienie z rządu 
po? 3' : i 3:-o pewnych m inistrów , których rząd sowiecki o k r e ś la  jo ko anty 3 owiec kie h- oraz  
przy •' ..:iie w skłao rz .d u  innych osób z pośród Polaków, przebywających -w WiBrytanii i  
Str n ich  Z jednoc zony.ch .

'Stanowisko rządu pclsncięt Q. Radio londynskie poćr j e ,  że stanowisko rządu pol-  
s'f- ego w skrawie" " polsko-rosyjsk iej  sformułowane w połowic lu te  o rb, , przedstawia  
s: ą ń is tę p u jr c o :  k ie  godząc ś i ę  na l i n i ę  Curzona jako przyszła, prcaaicę- pólsko-sowi®-  
kr.'~ r ’>.d p o lsk i już w d e k la r a c j i  swej z dn, 14- s tyczn ia  ośw iad czy ł,  że gotów j e s t  
r r 1? ■->(’. j ę c i  a z rz--.de--1 sowieckim przy w s pć i  ud z i  f- le  rzaećw b ry ty jsk ieg o  i  a^merykans kie­
r a  rozmów na tem t  5' ";e.:ształtu i s t n i e j ;  cyeh -zcą .śdniei-, -ym sapy- ra.a wyłoczai z 
r e z n a w  i  spraw pranieznyoh, rozum iejąc, że dotyc zyć one miałyby zarówno -pranie na  ̂
w sc .,"iad z i e , jak i  na .c a .0 z ie  1 północy, »¡oDec t e Łc ,  żc wynik tak ie  a roz mów nie mc a _ 

]y,7 . 6*si?.pnistv przed .zakończeniem wojny, rząd pc-lski wskazał na p./crzebę uzgoo- 
r'5 oni a z nim' już w toku d z ia ła ń  wojennych 1 w porozumieniu z krajem l i n i i  dernarka-
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oy :ne%  p r ? e b i  e g a j - c e j  r a  wschód od Yfilnr. i  Lwowa. A d m in is t ra c ją  ziQm uwolnionych z 
ocr i j p a o j i  n ie m ie c k ie j  o b ję ły  by nu zachód od t e j  l i n i i  władze p o ls k ie  a n 
wschód oo n i e j  sow ieck ie  władze wojskowe z udzia łem  p r r e d s t a w i c i ^ l i  innyóh mocarstw 
z b o c z o n y c h .  Niezwłoczne o b ję c ie  a d m i n i s t r a c j ą  po l*k t w ie lk ic h  sk u p S k  ludnoaci 
p ° . o : i 3 7 zapewniło by poatrzym nnie  i  wzmożenie w alk i p rzec iw  okupantom niem ieckim  
z a b e -p ie c z e n ie  spokoju  i  ro zp o cz ęc ie  odbudowy życ ie  spo łecznego  i - 'osoodarczero  *
F f’ •cf.eanie r zrd  p o ls k i  s tw ie rd z a ,  że żadne zmiany pe rso n a ln e  w s k ła d z ie  rzadu*Rze-
c z y p o s o o l i t e j  i  nacze lnego  dowództw* p o lsk ic h  s i ł  zbro inych  n ie  w  - by- z - la żn p  <vi 
żar a-; obca po pa. as twa, ° J

3 c ^ j J k r a j u .  Rada Jed n o ac i  Narodowej i  Pełnomocnik na K ra j Rządu Rzeczyposno- 
s-cierow l i  w dn iu  15 lu te ;  o b r ,  n a s tę p u ją c ą  depeszę  do P rem ier M iko ła jczyka 

v 'traw ach p ra n ie  znych P o l s k i :
'i s . pov«inn=. otrzymać na po ł  nocy i  zachodzie c a ł e  P rasy  Vi so n o d n io . Gdansk Po­

morze zachodnie i  Ś ląsk  O p o lsk i .  Ludność n iem iecka tych  te renów  powinna być w vsie-
c’ 1 ona , ^
2/. i "  zgadzamy s i ę  na ju n c t im  pomiędzy granieam i zachodnimi i  w schodnim i, Ziemie za- 
c vo-.-nia n ie  mogą być ekwiwalentem -  j e s t  to- ty lk o  zwrot z ie n  o n g iś  nam zrabowanych.

o9 s to  jmy za podjęciem  rozmów -  przy  u d z ia le  a l ia n tó w  -  celem  naw iązan ia  stosunków 
dy-O. ona tycznych  z Sowietami pod werunkiem re sp ek to w an ia  p e łn e j  n a s .o j  suwerenności 
3 “ i “ m ieszan ia  s i ę  w nasze  sprawy w ew nętrzne,
f ; a-'.-,9 o ry czn ie  sp rzec iw ian o  s i*  p o d ję c iu  d y s k u s j i  z ZSRR na t e m a t . r e w iz j i  p ran ie  
wsc odnich w o g ó le .  Stoimy na s tanow isku  n ie n a r u s z a ln o ś c i  r a n i e ,  u s ta lo n y c h  w t r n k -  
t » ' c n  ry sk im , podpisanym również p rzez  R epub likę  U k ra iń sk ą .  "Sowietom bowiem n ie  cho- 
cz- o poprawki p r a n i e z n e , t a k ,  ja k  niemcom n ie  c h o d z i ło  o K ory ta rz  i  Gdansk, le cz  
r e s - e s e n i a  ic h  d o ty c z ą  suw erenności i  c a ł o ś c i  P o l s k i ,
l / 'i  i k t  w Polsce  n ie  zrozum iał by , d laczego  p o lsk a  ma p ł a c i ć  - u t r a t a  swych ziem i  
woigp.a jc i - ra c h u n e k  Sowietom za wojnę , n ie  zrozum iał by , d laczepo  P o lsk a  p o d ję ła  w 
opc ls  i  prowadzi C-y rok  walkę z niemeami. P o lska  p ie rw s z a  p o d ję ła  walkę z niemeami 
r i e  ty lk o  o wolność swoją, a l e  i  Europy. Była nazwana “n a tch n ien iem  św ia ta"  i  t e r a z  
Naród .’o l s k i  pomimo p o n ie s io n y ch  s t r a s z l iw y c h  o f i a r  j e s t  zdecydowany w alczyć znowu 
z a g r e s j a  sowiecką o wolność swoją i  Europy. Naród P o ls k i  w ie rz y ,  że a l i a n c i  i  św ia t 
zrozum ieją  w p e łn i  je^ o s tanow isko i  poprą je  c z y n n ie .
6/Gdyby zatryumfować m iały  n ie sp ra w ie d l iw o ść  i  prawo, le cz  przemoc i  s i ł a ,  to  spoko­
ju  w jluropio n ie  b id z ie  -  bo Naród P o lsk i  n ipdy  s i ę  przemocy n ie  podda. Naród P o ls k i  
w reray jednak  w so ju sz e  i  w ie rz y ,  że w i n t e r e s i e  w sz y s tk ic h  narodów p>kÓj m iłu ją cy ch  
za t ry u m fu ją  zasady K ar ty  A t l a n t y c k i e j ,  D latego  te ż  jesteam y zd an ia ,  że n a leży  u reg u -  
lowanza ty c h  spraw zasadn iczych  aż do momentu pdy to  n a s t ą p i ,  p r z e n ie a ć .
7, '. '-  s i ę  n ie  upniemy i  r i e  załamiemy, Odwrotnie -  n a s t ą p i ł o  by opólne załamanie i  
r r a r c h i a  w wypadku poddania  s i ę  roszczeniom, sowieckim,
8/Z n a ja c  i s t o t n e  c e l e  i  metody s ą s ia d a  wschodniego,, n ie  przyw iązuje '.1;' w iększe j wagi 
do ew entua lnych  umów w sprawie urzędow ania naszych  władz na te re n a c h  okupowanych 
p r -ee  Sow iety ; n ie  wierzymy bowiem w lo j a ln e  wykonanie ty c h  umów,
P/iknadbmoać powagi c h w i l i  w sp o łecz eń s tw ie  p o l s k im - je s t  w ie lk a ;  j e d n o l i t o ś ć  popła­
ci c w i zdecydowana w o la -w alk i o Wolność, C a łość  i  N iep o d leg ło ść  Ojczyzny -  zu p e łn a ,

i  lłDzierui i : : a Pol s k ie g o " . Wyohodzacy w Londynie "’B r ie n n ik  h o lsk i  i  D zienn ik  
7e'zz e r  za" z a m ie ś c i ł  6 XII a r ty k u ł  wstępny p . t .  "Czego n ie  można’ , "  którym p is z e  
m. i n .  ”Prze z c z t e r y  l a t a  wojny n i k t  n ie  m ia ł w ą tp l iw o ś c i , że rz rd  p o ls k i  na em igra­
c j i  n ie  ty lk o  b y ł  utworzony ś c i ś l e  k o n s ty tu c y jn ie ,  a więc je s t ' j e d y n y m  rządem l e g a l ­
nym, ale r e p r e z e n tu je  t e ż  w p e łn i  o p in ię  publiczni; w k r a j u .  To o s t a t n i e  wynikało j e ­
szcze  z f a k t u ,  że s k ła d  rządu  n ie  by ł  dowolny, a l e  że podyktowało z o z jednoczen ie  
się- ' łownych s t ro n n ic tw  p o l i ty c z n y c h ,  d z i a ł a j ą c y c h  wsrcc. mas ludowych i  mas ro b o t­
n iczych  w im ien iu  bezw zględnej w ię k sz o śc i  ludu p o ls k ie g o .  N ik t  -  powtarzamy - przez 
n rz o c ia p  c z t e r e c h  c i ę ż k i c h  l a t  n ie  kw estionow ał an i  le p a ln o a c i  an i  demokra tyzmu r z ą ­
du p o lsk ie g o  w Londynie. N ik t  n ie  oimawiał mu charak te ru , w y r a z i c i e l a  w o li  ludnośc i  
p o l s k i e j  i  n i k t  n ie  w ą t p i ł ,  że od te p o  rząd u  w ła ś n ie ,  d z i a ł a j ą c e g o  w ś c is ły m  porozu­
m ieniu  za związkiem ang lo -am erykańsk im ,a  n ie  z żadne j in n e j  s t r o n y ,  k r a j  oczekuje 
d e c y z j i  w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j  i  we w szystk im , co wir że s i v z t ą , po li tyk /; . .  N ikt 
z r 'a e z c z a  n ie  m ia ł sk rupułów , czy rząd  p o lsk i  na e m ig ra c j i  rz e c z y w iśc ie  r e p r e z e n tu je  
nar d ,  "dy na rozkaz teg o  rz rd u  i  pod je g o  kierownictwem l a ł a  s i ę  za w spólną sp ra ­
wę ’-.rew ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  we i r a n c j i ,  Norwegii i  A fryce , a lo tn ic y  e o lscy  r o z s t r z a s -  
k iw a l i  s i ę  w sz ęd z ie ,  dokąd d o c i e r a ły  sk rz y d ła  RA P-u."Dziennik a n a l i z u j e  n a s tę p n ie  
o s t a t n i e  prądy o p in i i  p u b l i c z n e j ,  podaje  szereg  fak tów , o k tó ry c h  d o n ie s io n o  z k ra ­
ju  oraz  p o d k re ś la ,  że o s t a t n i o  k r a j  znowu jasno  i  wyraźnie p o tw ie rd z i ł  swą w ierność 
rządow i polsk iem u w Londynie, Kończąc, d z ie n n ik  s tw ie rd z a :  '’O czywiście s i ł a  w iele  
m o ż n a  z d z i a ł a ć ,  jednego ty lk o  sprawić n ie  można, by lud p o l s k i ,  k tó ry  od 3 w rześn ia



' r . wsłuc hu je  s i ¿  .z n ie s ła b n ą c ą  .jiadziejf; w głos- swe^o sprzym ier zenca- b r y t y j s k i e ­
go , 7-;s3S ta i  uważać rząd w Londynie za jedynego w y r a z i c i e l a  w olne j w oli  sp o łecż eń -  
at- - o o l s k i é ç o " ,

36 hd w US1'.. .Wychodzące w Milwaukee "Nowiny P o ls k ie "  o p ła s z a ja  l i s t ,  skierowany 
dp i-apartam entu  s tanu  p rz e z ,  p o s ła  do Izby R eprezen tan tów  . / c z ł o n k a  ko p l s j i  spraw za- 
ę r r r.c znych Izby  Tadeusza W asilew skiego . P r z e s y ła ją c  re w o lu c ję ,  w a r  wie z a ta rg u  
pc '.g 'ar-śow leckie -o , uchwalona p rzez  Z jednoczenie  ..Polskj,e: Rzym skp-katQ łick ie  . • pose ł 
k- - kawski w y ra z i ł  w l i f c i e  swym p rzek o n a n ie ,  zé can - re z y d e n t  Stanów Zjednoczonych, 
ark s e k r e t a r z  s t a n u , an i naród  amerykański n ie  pozwolą na p o p w a łc e n e  t e ry to r iu m  

.pr-<! /•' o z so juszn ików  rzaz  d ecy z je  jednostronne ,.  Pod s e k r e ta r z  ..star. u . S t e t i n i u s  w 
cc «owi-îdzi na l i s t  .posła ka 's i  le'wski epo p rz -es ła ł  pismo, w którym s t w i e r d z i ł : rtP reży- 
ć t  St anów Zjednoczonych i  s e k r e ta r z  s tan u  z uwapr ś le d z ą  p o ło ż en ie  Europie  
wsc a Ini e j  i J a so  wipc rzec z  a pevi.ną, że rz ą d  Stanów , Z jednoczonyc ,h z ro b i  wszystko , co 
rc.ż I/jjw -i;.b  p'os i. : nąć pokojowe z a ła tw ie n ie  w sz y s tk ich  sporów, z a ła tw ie n ie  o p a r te  no 
st'": .’ o ano ác i  w sz y s tk ic h  państw  małych i  w ie lk ic h " ,

 ooóUpoo--------
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Dla zamaskoxvania zbrodni 
■ omuńistyc z: w. nR* da Narodowa" wydała' d n , l ¿  b r .  następujac .e  " zar z, „dze.nie w s p ra ­

wie' .oakow iadzin lnosc i k a rn e j  za  u d z i a ł  w a k c j i  mordów b ra tobó jczych , ,  denunc j .a c y j , 
era-, a ‘ współprac-'.: % okuprntem"i

"kobee mnożących gig  wypadków mordów b ra to b ó jc z y c h ,  organizowanych, przez  ugru­
powania skra.paae prawicowe, i. proi,as,zyst.owskie;
'f/obec s tosow anej r z e z  'te ugrupowania .metody .. depunc jac. j i  araeciwnikow 'p o l i ty cz  
nych przed władzami. okupacyjnymi';
,7obec fak tów  ic h  w spó łp racy  z okupantem n ie k tó ry c h  je d n o s te k  narodowości p o l­
s k i e j  i  cz-pści t ,  zw, pranatowe j : p o l i c j i  w' t ę p i e n i  i ruc.hu n io p o d le p ło sc io w e p o ,

; w -mordowaniu lub  szantażow aniu  r e s z te k ,  o c a la ły c h  od. śm ie rc i  żydów i  t o .  
psrn.jpwo Rado Parpdowa postanaw ia;,
1 . każdy, k to  -  n i e z a le ż n ie  od pobudek -  w sposób pez d o  średni łub. pośredn i b i e ­
rze  u d z ia ł ;  a /  w a k c j i  or{ animowania dokonywania mordów b ra to b ó jc z y c h ,  b /  w 
•akc j i  • denunc jo '. :ąnia  p rzed  okupan tem ,,dz ia łaczy  n ie  pod lepkościowych', ja k  te ż  l o -  
k i l i , składów, ń e j s c  pr zebywania Partyzan tów , osćb nianie łdow.nr/ch i  t p . , 
c /  w dopóma a n iu  okupantowi w a k c j i  w y n iszcze n ia  i* a rodu Pp łsk ippo  .przez u d z ie ­
la n ie  władcom okupacyjnym in fo rm acy j o‘ ppplr.d.aćh 'p o l i ty czn y ch . 'o b y w a te l i  p o l ­
s k ic h ,  o ich . d z i a ł a l n o ś c i  i .a k ty w n o ś c i  spp łec  z n o -a o l i ty c  zne j; i  t p ,  , d /  w ak ­
c j i  t ę p i e n i a  u k ry w a ją c y c h .s ip  Żydów.,. oddawania ic h  w rpce  n ie m iec k ich  władz 

. ,pkupa.cy jnych , lub  podporzr dkowanysh im '.pomocniczych orpanów .oksk ich , ja k  te ż  
w . szantażowaniu.; i  wymuszaniu św iadczeń ./"okupóvy , e /  w a k c j i  mordowania u k ry ­
w ających  s i ę  jeńców wojennych lub innych, osób sc ipanych  pr?ez  okupan ta ,  jak  
te ż  oddawaniaa ic h  W1'r ę c e  władz okupacyjnych - '  pocią ; n i ę ty  z o s ta n ie  do odpowie­
d z i a l n o ś c i ,  koóls.pa surowej karze, do kary. śm ie rc i w łą c z n ie " ,

'Sama t r e ś ć  te k o  zar.za-’dz e n ia  n ie  b u d z i ła ’ by z a s t r z e ż e ń ,  pdyby: 
l / z  cap e ro  k r a ju  ka,e.. napływały s t a l e  w iadom ości, ż‘e c złonkowie Pir’R aenunc ju ja  do 
nkmcaw niewygodne d la  n ic h  osoby,, mordują b a r d z i e j  aktywne je d n o s tk i  p o lsk ie  i  n ie  
pod "Pa a.i a "surowej...karze" p rz e w id z ia n e j  za t e  prze,stę, stwa p rz e z  "Rad', Narodową", 
r a v '  ..kalają z rozkazu  władz kom unistycznych,
2 / n r r:ez- ‘'mordy b r a to b ó jc z e "  rozumie "Rada Narodowa" ty?ko  i  w y łączn ie  ak ty  obronne 
.Pak'kaw p rzed  komunistami oraz  wysuwa ten. z a rz u t  w n ie c k ro k ló n y n  k ie ru n k u  p o ls k ic h  
"nr: wic owe ów i "rof.aszysto.wc6w ", by u sp ra w ie d l iw ić  swoje' zb rodn ie  p o ła m an e  na P o la -  
kmk .

;nana to  metod , ady m orderca krzyczy : "Gwałtuj kord  pip! 11,
’b ;dna n iem al r z e c z ą  j e s t  przypominać, że "Raca Nároúo'wa" n ie  -aa oczyw iśc ie  

r,r r -7-' rakiöhkolviiek. zarzf;dzeii, <j,e.st. ona bowiem albo  in s  kvtnc  ja samoz’.amczą, n ie  ma- 
-rc"  araw wobec władz k jp a ln y ch  p o ls k ic h ,  a lb o  apen tur: sow iecka, v. \¡:.¡¿6e te ż  n ie
uoia-waiona do zp.rzr.dzania obcym terenem .

Próby bałamuceni? o a i m i  , -o l s k ie  j  
omunl s tyczny  "Ciłos víar szawy" w numer ze ' z da, 7 I I I  d o n o s i ,  ae z o s t a ł a  utwór zO- 

ra  " aeszawska'Rada Narodowa". Szmatławiec t e n  p is z e :  "'RN posiada, up raw nien ia  rady 
T;0 a -  -kaciej . . .  W. pierwszyr.' a o s ie d z e n iu  w z ię l i  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie l e  ty c h  w szy st-  
’■ j.c’t ■ Tuoowan, k tó r e  z p ł o s i ł y  w spó łp racy  z KRN, w pierwszym rz ę d a ie  p r z e d s ta w ic ie l e  
on  " l i z a ć j i  ro b o tn ic z y c h :  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j  i  R o b o tn ic z e j  P a r t i i  P o ls k ic h  
S o c a " :  stów. Ponadto l ic z n y  u d z i a ł  w z ię l i  d e le  pac i  Komitetów ia  bryc :i nyó h , r e ą r e z e n tu -  
jacy ok»ł> 30 t y s .  robo tn ików  w arszaw skich  w sz y s tk ic h  o d c ie k i  p o l i ty c z n y c h :  PPR, RFPS,



,,iL ? n --et _.k, . t Ln, lu tepo b r . r o zo ito  na c z x e s i? uai o^rtai a ” rupowaii soo*-
lec s t - ;o s t o l i c y  TJyłoniło swe demokratyczris przedstavrici * Is tw o, które obe‘vauie w
cboc 7 -n h is to ry czn y -  momencie k-ier.owniczi , jednocz;-cc w szystk ich  we wsoólnym w y s i l -
- '• - ̂  • V •

u ty?i, że PPS c h c i a ł a  by swoim- komórkom zwanym terenowymi Sadami Narodowymi, 
rirt r o i J  odpow iadającą racom wojewódzkim, ze c h c i e l i  by z jednoczyć  maksimum P o la -
kó1" ->cg czerwonym sztandarem  f^entów  komunizmu r o s y j s k i e . 'o , podsżywa jp.cef.o s i c  pod 
y ' a s  -.csyk p a t r io ty zm u  p o ls k ie g o ,  wiemy b a rd z o -d o b rz e . C ty.ń, że v/spół- 'reć^ z Rada­
mi j rrodowymi.'* z g ł o s i ł a  PPR, k tó r a  stworzył«7 ;t e  ra d y ,  t e ż  wiemy. Powyższa wiadomość 
,r.oc •- ‘:emy w tym c e l u ,  by zwrócić uWà (\i na b e z c z e ln e ,  tendency  i ne nadużywanie symbo- 
1ć‘- i. nazw, k tó r e  maja już inny swój sens w życiu  po lsk im . "r;.RJ'J'< - symbol wymie­
n i  o-r ¿ i i a ry  m poczr.tku cytowane-j n o t a tk i  ■ o z n :c z a  "i»f-rszawcT-- Radę. Karodr*wa" , natomissfc 
c ' a k r a  w ie rsz y  d a l e j  -  powszechnie znane w P o lsce  Pot c ie m n e j , "nie mające n ic  w spól­
ne • ", t r  Radą i  komunizmem, p o ls k ie  s t ro n n ic tw o  p o l i ty c z n e ,  Sama sas  nazwa "Rady 
j*p r  od owe j w ,2cst os owana do komunistycznepo Sow ietu , c z y i  n ie  j e s t  te ż  nadużyciem t e -  
fc., co Polak rozumie p rzez  "narodowa"ï

,ri s  m niejszą b ę z c z e ln o ś c ią ,  zasto-sowane świadomie i  celowo,- d la  bałamucenia 
sV k'.’o i or ien tu jących  s i ę  w i s t o c i e  rze czy ,  j '-st  redakcja powyższe ą  n o t a t k i , z po­
wodu ’-'-;rre j można by odn ieść  wrażenia, że erpanizacje  robotn icze  w Warszawie sku­
pia ~ię  koło ak cji  komuni s t y c z n e j , że społeczeństwo w r sz a w sk ie  j-.d.ioc zy s i ę  ko-  
7:o agentury so w ie c k ie j .  Dopiero przy uv/ainym rozpatrzeniu  t e k s tu  ca/iordzam y, że p i ­
som' *o komunistyczne gamo przyznaje., i ż .  w "radzie narodowej“ reprezentowane si; d e le -  
f  rć ty lk o  PPR, r •eicomo, i  RPPS oraz jak ich ś  tajemniczych "komitetów fabrycznych” ,
kt- r : n.io być przedstaw icie lam i robotników różnych odcien i p o lity c zn y ch . Nie ma 
jeć. *•*.’: w r z e c z y w is to śc i  reprezentantów WRN, czy AK, jakby s i ę  raof >.c zdawać przy po­
b ić rnym ‘c z y ta n iu .  Chodzi zag w łaśn ie  o t o ,  by s i ę  ludziom tak zdawałr . ¿ ie  co inne-  
[.o : va te ż  na c e lu  końcowy, zupełnie czczy i  pozbawiony > sto tn ej  t r e - c i  f ra ze s  o 
"demokratycznym p rz e d s ta w ic ie ls tw ie  społeczeństw a s t o l i c y " ,

■- , . Pisma komuni s ty czn e
,'obèc wzmożonej a k cj i  komunistycznej propagandy podajemy s; 3 s wydawnictw korau- 

rr sir’.o >3 V'ć'h, za leca ją c  daleko idący krytycy zn w od n ies ien iu  do t r e ś c i  or. z n i szcze ­
ni a jc h , . ‘:' "dyż w wypadku dalszego, kolportażu kok-'żujemy' pomoc ‘ to ,  ca i  Pa .s twa-Po 1- 
s 1 : •■-•'•o, Po ,-'-ism komunri.-stycznych n.pleża: "TRYBU -i. '..-OLkOSC- or;": u Centralnego Ko-
rrià'ta  PPR, - "ki CS .i-Rbż.ik.y" -  pismo PPR, które ostatnio' ' s ta  je s: ą pismem popular­
na '-oąani s tycznej kr aj-, we j 'Rady harodowej, -  "PRZEGLĄD lYGOlkk.A" - wvdpwane .rzez 

' -.ifîr - ".rzede.-wsz-'Stkim: pr .z&pląd ;:rasy a r a tr io ty c  m e ;, op* tr  rone-j swoistymi 
vrn- • tap ? ami, -  "kyL3j*iRZ POLSKI" -  pismo zręcznie- mr.sla-jaco właściwe tendencje  
•P ■> t 'si.Lair.ce wywi-i-rać wpływ na mybl p o l i t y c z n  danego, ¿r odc-wiska ro b o tn ic  ze.-o, -  
"vp  " .ïkC V,.-^S?-AiVSUXn -  jak- w y ż e j , -  "PORALj-.Ik 06V.Ï, _ak/-!- podrze .me pismo d la

' a o - n i k o w  - - l i ty c z n y c h ,  t .  zw, " p o l i t ru k ó w 1’ , -  'ku.Lkk ^.CkiClj' -  e r - an Związku 
>-odvch -  c ’ l i ’ :a;i zku oo lsk ie .j  m łocz ieży  kom uhiat'fezne j , -  C-viARDZ-ISïA - 
>.o*’m-e;.o Dowództwa j.-alki Ludowej, -  "UCZiîï v.ALCaYC" - av.; fachowe d la

; s ty c z n iu  b r ,
■ or? an komu- 

o Armii Lu­

ka?

co

<'ó*’;a .a o  jjowoazww: »¡aiici
;t->rów' Or.L. , -  "ROBOÏHIK"- pismo c z ę ś c i  RPPS, k tor ,  rrq s  pkk  
łpracy z PPR, uzurpując sobie nazwę pisma, -  "RADA kARüjXa.„ 

• a ; -i .Krajowe j Rady ,-p' rod  owej , - ".aRklA LaDOkA" - orf. an D-tv.a
c o* a

Szare:' wadawnictw anonimowych z dziedziny h i s t o r i i  P o ls k i ,  aareaaroyjanych w 
■o " :omuni stye znym: "RCK 19C-r", - "ROK i .118 , -  PC-.-. Si ...i.- •■»ïa( Xu là ,

"ta -.ICkCI", - %óiL:Z feCSPüDARCkY ĄLS.J. klEPoLLEGkEJ / ?  k! -  l'-5 / " .

 oooOa: o—'— • -
Y,j. [] : k i C k  POL i/. ICH

.’e r r o r  t r v  - . ikn:
see  \aa' "C^k-i ̂ c a i  :
t  c o ' " , t X ,n .*5 %"b OlffûÎ1 !
t-f. ■ :ïic .\ ,  2V3 dolcoiivv
nO D CT\a v e k 'o;, ze kuc  p i  w:
•-  ̂’ c’z ■ r. r> t  k  i  e -os o by uw :
7, a r-’a ; L u b l i n i e , *  cz;
n i  r •'".jo z ów k  .mc e n t r a  <

M .s t ę  z b r o d n i  k  
- 7  n ocy  z £7 n

p. ,-, ‘ JUO l u d z i  , ro z
c. r: ' - - L u b l i n  dc -Wisł;

-.l.;.c?j od Chwili rozaócz vc i  • o s k a a i e j  f a l :  t  ;rroru w P o l-  
innyck obozew nie napiy— ja noweątr usperty z v a j a a  pa miąs-  
ocki- k trw ają hadal, j nk to powssecanie wiado.ao, k^e j e s t  oeż 

s i ę ,  z 'rc‘.rao nr t e r e n ie  "GG", k i  na ¿iemia.c /iscnodnich, 
Lfe£-r:iów, obok e 4 zekucyj publicznych , knimsek z ts- o j e s t  jeden  
L.-iziona *n" Pawiaku w Y-mrszawie, na Hontelu :.ch w Kraskowie, na 
7 ' : dz iekóiw iekb“ dź , stanowir. obecnie nie - k r i k  do z* p e łn ia -  
3v;:r,voh, lecz, oiir.ry jawnego terro r" .
;u'a-at' niemieckie---' uzupełniaj; ra^tapujace .da lsze  akty rwsJbs 

\  2C I I  pc!dzia.k żandar/rerii ¿--.■Gf.rroli aa i.* Okraiiicóv?, łą czn ie  
.oc z - -1 a.kc j v re" -r -j sy jna , k ter i  ć a orzestrr.eu j o. szosy u r-  

\-j ■a-ow, :-arvio l i  iskim, Ti»e- wsi ^ilin.w-;ja s .'.a łon o . <i u o spod ar s twa,
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rab u ją c  c a ł y  inw en ta rz  żywy, we wsi Se b rak  spalono  3 gc s Podar  s tw a , wie* V^nPt y  nu-  
s z c a ono 2 dymem c a ł ą ,  m  wsi Łowików u le g ło  s p a le n iu  8 g esp o d ars tw . S t ' r c o w  i  d z i e c i  
z r ox ' vie na m ie jscu  lub  pa lone  żywcem; z g in ę ło  w t e n  sposób ok. 220 osób. Młodzież 
u j ę to  i  wywieziono na ro b o ty .

i io t rk o w ie  dokonano p u b l i c z n e j  e g z e k u c j i  p rzy  głównej proi..a ladz ie  m ie j s k ie j  
'T f  20, °o lakach  % -dn. 12 I I .  <*, J J

-  • H rubieszow ie r o z s t r z e l a n o  . o s t a t n i o  <--2 osoby, w Puławach 30 sób w B ia łe j  
Poc'l:. ;k ia j  30 w t r z e c h  g rupach  po 10 osób, ’ ’ w

- iedług. o f i c j a l n y c h  obwieszczeń n iem ieck ich  s t r a c i l i  n ie  mc y HO Polaków w od­
wet ' zamach na pociąg  , którym  j e c h a ł  F rank . W rz e c z y w is to ś c i  jedno?: "■> o k re s ie  tym 
z g ł a d z i l i  on i 180 osób , a mianowicie w Podłożu 50, w Lasach ł l ie p o ło n ic k ic h  30 w 
Grabinlcach k .  Dębicy 60 i  w S tom ilu  k ,  D ębicy-50,

- Na Pomorzu niemcy wśród Polaków dokonuj; ma?owych aresztewa-.-. k tó ry c h  powo­
dem ma-być r o z r o s t  p a r ty z a n tk i  p o l s k i e j ,  Vi Lubichowie s tra c o n o  publacr.n ie  14 osób, 
w o k o l ic v  T ucho li  1 ; m i e l i  to  być jakoby p a r ty z a n c i ,

.Tarszawa. I l o a ć  p a t r o l i  u l i c z n y c h ,  zarówno p ie s z y c h ,  j a k  motocyklowych i  samo­
chodowych w ub , tygodn iu  n ieco  w z ro s ła .  Przeprow adzały  one*¿łownie k o n t r o l ę  dokumen­
tem, przyczem s p e c ja ln ą  uwagę zw racały  na pojazdy konne i  m echaniczne. P rzed  w szy s t­
kimi w ażnie jszym i ob iek tam i w m ie ś c ie ,  k tó re  d o tąd  n ie  s ą  je sz c z e  -otoczone z a s ie k a ­
mi i  u fo r ty f ik o w a n e , buduje  s i ę  obecnie  uk ry te  bunkry , zamaskowane s t r z e l n i c e  i  t p ,  
u r z ą d z e n ia .  S to i  to  zapewne w związku z k i lk ak ro tn y m  ro z b ro je n ie m  posterunków  n i e -  
n ie c h ic h  w o s t a t n i c h  c z a s a c h .  Wzmocniono też  k o n t r o l ę  wchodzrcych osób w w ie lu  gma­
ch a c 11 urzędowych,

- 1  w ie lu  i n s t y t u c j a c h  s to ją c y c h  pod zarządem niem ieckim 'prow adzone są  badan ia  
r e n tg e n o lo g ic z n e  , p e rso n e lu  p o ls k ie g o .  Jak  wynika z p rasy  n ie m ie c k ie j  odbywa s i ę  to  
r  ramach o g ó ln e j  a k c j i  p r z e c iw g r u ź l i c z e j ,  prowadzonej przez SS, obejm ujące j w szyst­
kie':. nieme ów, a le  również i  n ie -n iem e ów, k tó rz y  s ty k a j ;  c s i ę  z osobaya narodowości 
n ie m ie c k ie j  m o g l in b y 's ię  p rz y c z y n ić  do r o z s z e r z a n ia  g r u ź l i c y , .

- 7 począ tku  marca zn ie s io n o  w Kmrsi'awi'e zakaz ucz vS zczan ia  nie^cÓw do p o ls k ic h  
re  :;b*'irac j i  , k a w ia rn i ,  c u k i e r n i  i  t d ,

-  Według, nowego z a rz ą d z e n ia  k a r t k i  ap row izacy jne  m ieszkańcy 7.ar?>zawy będą obec­
n ie  ' o s o b iś c ie  o d b i e r a l i  w 'odpow iednich u rzędach  na podstawie.,-zasw:ado zeń  wydanych 
or/.ez a d m in i s t r a c ję  domów i  za okazaniem k a r ty ,  rozpoznawcze j ,  Z'?r:- d h e m e  to  ma. za- 
pew-« na c e lu  zap o b ie ż e n ie  bezprawnemu- k o rz y s ta n iu  r. k a r t  ».ywnoacs.orych;

•'?o lacy  u boku f i  o m ieć11. Od niedawna zapoczątkowana n ' t e r a n i e  n r.-" a k c ja  z b ie ­
r a n i a  . d e k l a r a c j i  p rzec iw bolsżeW ickich  r o z r a s t a  s i ę  niezwykle, szyb?:o. Szmatławce gr ży­
ro  sza c o d z ie n n ie  odp isy  l i s t ó w ,  wysłanych przez  pracowników różnych - in s ty tu c j i  c-o 
I ran . ;  ., a z aw ie ra jąc y ch  zap ew n ien ia ’, że p o d p isan i  s to ją  {nurem przy jego  boku przeciw  
w rorom '3uropy , c z y l i  bolszewikom. Kie p o p rz e s ta ją c  na ty c a  l i s t a c h ,  k tó r e  są  wpraw­
ia is a u te n ty c z n e ,  a le  w ordynarny  sposób wymuszone na zebranych  ; ro: ba czeka jącego  
?.e dr zwiami g e s ta p o ,  niemcy wywiera ja  n a c i s k  na RG0 i  rożns w ybita ; ze o s o b i s to ś ­
c i  -30 i s  S i e ,  ce lem  w yłudzen ia  od n: ch  odpowiednich odezv i  a e k 'a r a c y j .  7f L u b l in ie  
zorganizowano 13 I i  zebr r n i e ,  na k tórym  "w ygłosił odczy t o bo lszew iz  ie  k s .  flusek, 
na rs r .e lk 'i  wypadek resz tow any  3 dn i p rzed  r e ie r a te m  i  p rzyw iez iony  n.. t ry b u n ę  z 
w i ę z ie r i ia .

Jednym słcv/osi n isn c y  u s i łu j ą ,  za w sze lką  cenę wywołać w ra ż e n ie ,  ża conajm nie j 
wi ęzszosŁ  lu d n o śc i  p o l s k i e j  w "GG" w id z i  swe' o c a le n ie  je d y n ie  w zw ycięstw ie  Kiemiec 
rad  a-osie. 1f c a ł e j  swej na iw ności w ierzą  o n i ,  zda je  s i ę ,  ż może che c z ę ść  Polaków 
b-.c s io  i s t o t n i e  ay s  l a ł a ,  że niemcy są  naszymi1' wyli r wear : i , ,'dyż p ropaganda , już bez 
prz~mu.su p o l i c y jn e g o ,  w$ewia to  c o d z ie n  w p rze ró żn y  spesób czy te ln ik o m  szmatławców 
i afiszów, u l ic z n y c h ,  już- n i e ■ ty lk o  n ą . t e r e n i e  "GG", a le  również w szędzie  na t e r e -  
k?c ’- w schodnich , Taką sam- propaganda j e s t  prowadzona z- w ie lk im  n a tężen iem  pomiędzy 
Litwinami i  U kraińcam i. ' ' , ■ ■ *. •

Obóz w P ł a s z owie j e s t  rozbudowywany w szybkim, tem p ie .  L iczba  w ig  r.iów znacznie 
wzrnaTa, d z ię k i  p rz e w ie z ie n iu  w ie lu  osifb z innych obozów, z same, o J a o ła  ok . 900,
\;ydr je  s i ę ,  że stopniowo mają tu  być p r z e n i e s i e n i  wszyscy w ięźniow ie  z O święcimia, 
k J . r ’ może b ęd z ie  zlikw idow any,

>bóz p łaszow ski odznacza s i ę  c ię ż k im i  warunkami. P raca  w dz io  w nocy ,  b a r -  
ć ro  w y c ze rp u jąca ,  ba r*k i n ie o p a la n e , c a ło d z ie n n e  pożywienie s k ła d a  s:..j z zupy z 
r z e o r i  bochenka c h le b a  na 3 lu d z i .



'ludowa f o r ty f ik a c  j i . Umacnianie l i n i i  Bugu fo r  ty  f ik a ć  ja rd  ro zp o c z ę ło  s i ę  dop ie­
ro  ^i.vJUwno, a - ponieważ f r o n t  s i ę  c i ą g l e  p r z y b l i ż a ,  prowadzone j e s t  co raz  poś­
p iew anie .jszym tem pie . O s ta tn io  zmobilizowano ok . 10 t y s .  osób w ~ 3r:ećc iu  n .  Bugiem 
de lo r  t y  filcowania p rz e d m ie ś c ia  Tiołynka. Do p racy  z o s t a l i  w z ię c i  m ę ż c r / in i  w wieku 
l a t  1 1 - fi5 i  k o b ie ty  w wieku l e t  14-45 l a t .  J a k ą  wagę p rzy w iąz u ją  niemey do tych* 
prac ’owędzi f a k t ,  że na sku tek  t e j  m o b i l i z a c j i  nawet n ie k tó r e  u rzędy  były n ie -  
csym.3 • z braku  urzędników ,

'kaie  s ie n j  e or ze pust e k .  P r z e p u s tk i ,  obow iązujące d o tą d  Polalcćw na w szy stk ich  
l i n i a c h  kole jow ych w HGGh z o s ta ł y  skasowane. Zapewne n ie n c y  p rz e k o n a l i  s i ę  o "nieży­
ciowo c i  t e j  i n s t y t u c j i .  K o le ja rz e  n iem ieccy zapewne b r r ć s o  b o le j?  nad u t r a t a  ź ró ­
d le  poważnego dochodu, jakim  było  przewożenie pasażerów bez p rz e p u s te k ,

■g-.maoh na p o c i ą g .  W an , 20 H  z o s t a ł  wykolejony pod miejscowości,.. P ogo rze l 
/ k .  or 6 d b o r  ow e./u r  1 o p o \ «¡y pociąg  po sp ieszn y  Lu b l i n - S t u t t g a r t ,  a po w y k o le jen iu  o- 
s t r i  :• 1 any przez  o d d z ia ły  Armii K ra jow ej,  I l o ś ć  s t r a t  n ie m iec k ich  j e s t  szacowana 
na ok. 200 osób.

Gospodarka okupanta 
oi.tęp w s t e c z , Coraz in te n s y w n ie j  prowadzona e k s p lo a t a c j a  lasów p o ls k ic h  

ws’t z 'T i C  Że nietne-»’ odczuwaj/-: w ie lk i  b rak  drzewa. Tak s i l n y  k ry z y s ,  prowadzący aż 
do z ’.pełnego rabunku lasów , może być spowodowany ty lk o  dużym wzrostem z a p o t iz e b o -  
v r r i  na budulec drzewny, 'gdyż inne sposoby użytkowani; draw n n ie  no \ly  by dopro- 
V"o' i ć  do t e r o  s ta n u ,  P o tw ie rd z a ją  to  wiadomości c masowej ,.>rod\M:cji baraków i*dom* 
K "  tymczasowych i r e t  l a m e n ta c j i  ob ro tu  barakam i• D la kc :ó i  d laczego  -potrzebne są  
te  ’o g : i  z a s tę p c z e ,  w yrabiane z p o lsk ie g o  drzewa -  n ie t ru d n o  s i ę  domyśleć'. Tak jak  
Fr z -m ierz  .W ie lk i  z a s t a ł  P o lsk ę  drew nianą , a z o s ta w ił  murowaną, ta.:.: H i t l e r  z a s t a ł  
Fiemcy murqwane, a zostaw i d r e w n ia n e , , ,

D li  nas sprawa t a  ą r z e d s ta w ir  s ię  jednak  n ie k o r z y s t n i e ,  gdyż Powoduje w ie lk ie  
?.r: oto zen ie  n aszych  lasów. Na' Ziemiach "Wschodnich wydano już l e ś n i c c y  i z a rz a d z e n ia ,  
by -avr/oy były prowadzone. we w sz y s tk ich  o d d z ia łac h  i  bez względu nr. "'¡-.'.tunele drzew, 

n i e j  d la  nas  bo l*sne  gospodsrozo , a bardz ie  j-. humorystyczne s. p lany  n iem iec ­
k ie  i l a n a ,  propa; u je  s i ę  tam o. romnie budownictwo z , , ,  g l i n y > a w Poznaniu za ło żo ­
ne- a’T ;ę ja in r ; s z k o lę  i  p o rad n ię  g l i n i  a rs k r , , "Z ¡ l i n y  pow sta ją  d o n k i , maleńkie cha­
to  ' . i ,  vj k tó ry c h  z «gnieźdź i  s i ę  n iem ieck ie  plamię" p is z e  o tym "O std o u tsch e r  Beo- 
bac t a r '1 z d , 23 I ,

tym. wypadku n ie  można porównywać H i t l e r a  do K azim ierz" ? ,,, bo k r ó l  t e n  nie  
z a s t a ł  już w P o lsce  le p ia n e k ,  N iem ieckie plem ię może s i ę  w n ic h  jednak  t e r a z  g n ie ź -  
d a . , .  do c z a s u ,

Mni e j  s z o ac i na r  o d owo ao i  owe 
S z i  a ł a  Ino s ć Li twinó w. Nie u lega  n a jm n ie j s z e j  w ą tp l iw o śc i ,  że a d m in i s t r a to r  

c '. iecozji w i l e ń s k i e j , L itw in  k s ,  ;.rćyb, R e i n i s ,  prowadzi powoIn-.-’ , a le  system atyczną  
a l e ; : ; ,  mając.-’ na  c e lu  l i tw in iz a o - ję  i  b i a ł o r u t e n i z a c j ę  d i e c e z j i ,  K u r ia  a rc y b isk u p io  
z o s t ' 1 obsadzona ca łk o w ic ie  p rzez  k s ię ż y  Litwinów, K a p i tu ła  p o z o s ta ł a  je sz c z e  na­
razi©  po lska ,  a l e  n ie  j ę s t  zwoływana wcale na p o s ie d z e n ia ,  Vv m ia rę  o p ró ż n ia n ia  s i ę  
p a r - f i . i  /n p ,  w samym "nViinie O s t r a  Brama, K ośc ió ł Dominikanów, &w. P i o t r a ,  d a l e j  
p r - ra f i  t ro c k a  i  i n , :/  obsadzan i sr na rniejcu Polaków L i tv ? in i , k tó r z y  rozpoczynają, 
zaraz  «nerwiczną a k c j f  l i tw in i z a c y jn r -, V< p a r a f i i  t r o c k ie ; ] ,  c z y s to  p o l s k i e j ,  ję zyk  
p o l s k i  z o s t a ł  z u p e łn ia .  u s u n ię ty  z nabożeństw  dodatkowych, odprawianych obecnie po 
litc-v:sku, fl-.boże stwa t e  s; wipe zrozum iałe  jed y n ie  ty lk o  d la  k i l k u  urzędników gmin- 
r y c ‘ i  oocztowyoh, niedawno tam ósddzonych, Vn sem inarium  duchovmym m e  ma już an i 
feC ^oro  p ro fe s o ra '  i  an i  jedneco  alumna P o lak a ,  Duchowieństwo p o ls k ie  wykazuje w iele  
f a r t ; ’ i  mocy, ooczyna jrc  od niezłomnego arcyb iskup- ' J r ł b r  żykpws k ie g o , k tó ry  w l i  s to r  
p a .g r : '  obch o d z i ł  2 5 - lec:.o swej sakry  b i s k u p ie j  w obozie  konoentrac--- g/m v  M arian­
no l u .

i nr ze z dr., 30 X 4-3 ta jn e g o  pisma l i te w s k ie g o  "A tża ly n a s"  r.n. ;'■ dujemy znowu 
napa.-, na Polaków, Chodzi oczyw iśc ie  o sprawę W ilna , Pismo to  za rz u ca  Polakom n i e ­
realna , a k s p a n s ję ,  s tw ie r d z a ,  że Polacy  n ie  powinni s i ę  w c e l a c h  ^wywrotowych' pchać 
do i laia. an i na W ileńszczyznę  /d o  k t ó r e j  z a l i c z a  również Augustów i  S u w a łk i / ,  lecz  
dba i. o p o ls k ie  ziemie ko ło  Warszawy, Częstochowy, K a l i s z a  i  L u b l in - .

Jz ia ła ln o B Ć  Ukraińców p rzy z n a je  s i ę  do o d p o w ied z ia ln o śc i  za mordowanie p o l ­
s k i e j  s łu żb y  l e ś n e j ,  u z a s a d n ia ją c  to  k o n ie c z n o śc ią  wojskową opanowania lasów. Napa­
dy :v. --;sie p o lsk ie  dokonywane .są p rzez  duże o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  z oparciem  n a j ­
b l i ż s z e j  lu d n o śc i  u k r .  Bandy u k r * dokonują t e ż  sabo taży  a n ty n ie m ie c k ic h ,  po k tó ry c h  
r r  s t  »pu j r  p a c y f ik a c je  n ie m , ,  zazwyczaj ś lepo  godzące w niew inne w s ie » Nie j e s t  j a s ­
ne , c w y s t r p i e n i a  an ty n ie m ie c k ie  sr  prowadzone przez t e  same c z y n n ik i  co a n ty p o l ­
s k i e ,  Tiemcy ro z s t r z e l iw a n ie m  pub licznym  vy m ia s ta c h  p ró b u ją  wymusić s p o k ó j .
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..{-3t r ó p o l i t a  S zep ty ck i w przemówieniu na p o s ied ze n iu  S y n o d u a r c h id i e c e z j  ln e .o  
Te Iwowie znowu p o t o p i ł  w stanow czych słowach mordy u k ro i  J sk ie ,  dokonywane na lud ­
ne c-i p o l s k i e j ,

n t e l i . - e n c j a  ukrsLńsko w sp ó łp racu jąca ,  z niemoami, zbogać ona przew ażnie na mie­
niu ży 'ow skim , za bo:-:cen ’ s i ę  wyspr-zedaje i  w yjeżdża n" zachód do "GrG". C i  U kraińcy ,
3 - tc rs -  od dawna o trz y m a l i  r e ic h sd e u tso h o s tw o  w y b ie ra j?  s i d a l e j ,  W w ie lu  w siach  * 
pcw. k r s e ż a ń s k i s g o , r o h a ty ń s k ie g o , c z o r tk o w sk ie g o , a nawet w po w. przemyskim, pow- 
sb ry ?  "se-lr?dyfl, W t e n  sposób do ły  gotu.j¡: s i v na p r z y j  ¿c is  bo lszew ików .’'Wobec tę p o ,  
i ż  r za ■ s i ę  t o  w pow iatach  n a j b a r d z i e j  opanowanych przez  OTJK, ja sn e  j e s t ,  że cho­
d z i  ty lk o ,  o maskowanie nr. wypadek w kroczen ia 'bo lszew ików , a nierzeczywista.- sympa- 
t :  ę do komunizmu,

k r a iń s k i  Komitet C en tra lny  n a d a l  r o z w i ja  ożywiona d z i a ł a l n o ś ć .  D ek la ru jąc  p rzy  
•każdej sposobnośc i l o j a ln o ś ć  i  w spó łp racę  o raz  przypom inajac u k ra iń s k ie  u c z e s tn ic tw o  
"v: w alce o nowe,. Europ?" za p o ś re d n ic tw e m ‘D yw izji SS O a l i c j a ,  UCK w yciąga co s i ę  da 
cC -.i m c ów d la  sp o łeczeń s tw a  u k ra iń s k ie g o  i  d la .  swych pr"-cewników. Z eb ran ia  gospo­
d a rc z e ,  z ja z d y ,  k o n c e r ty ,  św ięto  k u l t u r y  u k r , ,  z b iá k i  p u b l ic z n e  i  w ie le  innych imprez 
o b l iczo n a  sr  na u trzym an ie  mas u k r a iń s k i c h  w ciąg łym  ruchu i  dan ie  i a  możności o f i -  
c - a l i e r o  gromadzenia s i ę ,  co wyzyskuje CUN d l a  swych ce lów . S pec ja lno  opiekr o to c z y ł
TJC u o hod .ców z Ukr a i*   Osadza ic h  w s - z a d z ie, gdzie t y - l k o  s i ę  a a ,  w b iu ra c h  UCK,’
ne. ko.k -draoh, a s y s te n tu r a c h  wyższych s z k ó ł ,  w fab ry k ach ,  szpi.ta-lac’. . b iu ra c h ,  p ra ­
sie., : • i t r z .e , ch ó rac h  i  t d .  Każdr z- pośród ro d z in  uchodźców o trz y  m; ka jednego "'anio­
ł a  3. ';rcża 'l,  k tó re g o  . bowiozkiem j e s t  ro z to c z y ć  nad nimi odpowiedni; o o iek ę ,  k t ó r a  
"os* a ko tw ien i ami m .aterialnym i po lega  na d o s ta r c z e n iu  odpow iedniej l-aktury p ropagan­
d is e  i , dop ilnow an iu , aby mówiono ty lk o  po uk ra ińska  , u trudn ien iu  k o r t  aktów z Polakami 
i  D .  ja n iu -  n ie n a w iśc i  d a  Polaków i M oska li ,
,. . J o n t r ' l a m i  ruchu' u k ra iń s k ie g o  na z a g ra n ic ę  s- Sztokholm i H e l s in k i ,  gdzie  sku­

pia;-a -si ¿ kom ite ty  in fo rm acy jne  o c h a ra k te r z e  propagandowy:-, 7i$da;U- one k s ią ż k i  i  
b ro szu ry  w języku niemieckim' i  szwedzkim, do tyczące  -'spraw u k r a iń s k i c h ,  k tó re  na- 
s t  oni wysyłana sr  na, c ły  o w ia t• O sta tn io  wydana z e s t a l a  b ro szu rk a  vi języku szwe- 
d - ' i  1 . 7 . t ,  "Walka U krainy o n ie p o d le g ło ś ć ' 1 z licznym i i l u s t r a c j a m i  i  mapami, Według 
t c ; b r o s z u r k i  Ukrain.-, l i c z y  9 5 0 ,COC km kw 1 s ię ;  a aż po v<Virszawę i  ‘n ic  cal po Kraków, 
k o m ite ty  t e  u trzym uj ' k o n ta k t  p o l i ty c  -ny głównie z Ameryka i  Kanad; przew ażnie za 
pc. _rednictwe*a' F in land  i i .

kk c j a  b i a ł o ru sk a ,  Zorganizow.--.na pód" op iekr niemiec'. - d z i a ł  a Ino eć czynników 
bi a ' o .~-skich, k tó r e  opa r ły  swe. p o l i ty k ę  o zwycięstwo mémcow, z o s t a ł a  w o s t a t n i c h  
c z r s i c h  og ran iczo n a  m im a l  wyłt.cznis- - do miast, gdy i  w ieś  j e s t  opanowana p rzez  różne 
oddzkaky o :r t y z a n c k i 3 lub z g o ła  w yludnione . Ponadto o r zyb liżan i .e  s i ę  f r o n tu  spowodo- 
>0 kr rt :m ié  s i e n i e  punktu' c i ę ż k o ś c i  z Mińska d o le j  nr- zachód, do Baranowicz, Nowogród­
ka f k o n i k a ,  naw et W ilno, d z ie  k o n cen tru j ; ;  s i ę  o rg a n iz a c jo  b i a ł o r u s k i e .  D z ia ła ln o ś ć  
3 0" zic- w k ie ru n k u  rozbudowy a d m i n i s t r a c j i  b i a ł o r u s k i e j , opanowana a samorządu, 
szk o ln ic tw a  i  kó-sci-ała /zar.ówno k a to l i c k i e g o  , ' ja k  p ra v o s>av;nego/ i  pr z y sp o b ien ia  
p - T : . £ y  do V -ta  l i  o nów SS, p o l i c j i  i  o rg rm zn o  j i .  sr-nk ¿b ro n y , V;szy-r’:;;:o s: to  oczy- 
t  c ió  >."•• ^n izac  je  oar :.'-'ii.litarne' na ż o łd z ie  n iem ieckim , k lad ze  nra: io c k ió  w dalszym 
cj.rgn u d z i e la j ą  -¿oparcia temu ruchowi b ia ło ru sk iem u ,.-

y ■ O d e z w  a.
kierow nic tw o W alki Podziemnej Okręgu. Lwowskiego wyda ło  dn, 20 ’J.i n a s tę p u ją c ą  

od o *wn:
:>•' , * Do -Ludności województw Południowo-Wschodnich 

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j :
-zw ycięsk ie j walce z na jeźdźcę  niem ieckim  p rz e k ro c z y ły  w ojska sow ieck ie  w.woje- 

wćkn kw’i&Wołyńskim.'-granice, R z e c z y p o s p o l i t e j ,  Można przewidywać-., że -w n a jb l iż s z y m  
c ¡rasie wkroczr one na t e r y t o r iu m  P o ls k i  . południowo-wsohc d n ie j  po raz  d ru g i  już w 
o k re s ie  n a s z e j  wojny z niemo ami. I s t n i e ’je  jednak  za sa d n ic z a  ró żn ic a  między s y tu a c ją  
? kouca w rz e ś n ia  190'? r . ,  a obecna. Dziś wojska, sowieckie w kracza ją  na nasze z iem ie ,  
jaka  a l i a n c i  naszyci' a l i a n tó w ,  w alczący przeciw  wspólnemu wrogowi, a mimo zerw ania 
'stosunków dy ploma tyc yoh między P o lsk ą  a ZSRK to c z  s i ę  bez przerwy na a re n ie  
mi '.syn-rodowej p e r t r a k t a c j e  c o s ta te c z n e  z ł a tw ie n ie  sporu sowiecko- p o I s k ie p o , 0-  
s i r g n i ą c i e  pozytywnego wyniku ty c h  s t a r a ń  l e ż y  w i n t e r e s i e  w sz y s tk ic h  .Sprzymierzo­
ny0' , a wobec s tan o w isk a  Narodu P o lsk ieg o  i  Jego Rządu, c ie sz ą c e g o  s i ę  poparciem 
naszych  potężnych A liantów  możemy z ufnością-- p a t rz e ć ;  w' -przyszłość . t e j  d o n io s łe j  
c h w i l i  k ,  ,p .  p r z y a c a m a ,  że z roon ie  z oświadczeniem kr e mi or a S t .  li i k o ła  jc  syka i  
jego  z a s tę o c y  Pełnom ocnika 'Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j  na K ra j ,  n a le ż y  un ikać  w sz e lk ic h  
kon i aiktów z w kraczającym i wojskami sowieckimi i  zachowa, s i ę  z gadnosci.- , ii szcze -  
g ć ln o jC i :  1 /  Należy s t a l e  pam iętać i  uświadamiać inny c l , „¿o j.edy_:ia w¿adz¿_ J¿g¿al*i¿l



Pr as  twa Pol s k l ero  . jes t  Rz: d Rzec zypo s o o l i to- i w Londynie o raz  p o d le -
' •’rguaa .w  Krąju  z P e łnomocnikiem Rzędu na c z e l e ,  '"Akty w sz e lk ie  i m “  władzy
;  : ty lk o  ¿róćłem  pewnych stanów fak tyc  znych“" r n ig d y  prawnych. 2/ U«leży 
"■ „'dni p o ro s t  ".ć n m ie js c u ,  Obowiązki sin, wynikającym z wierno ¿ c i  d l?  Rzeczy- 

.i a j  j e s t  t rw a n ie  na p o s te ru n ku _i p r z e c iw działano o ewakuac i i  wsze Ikirai m ożli-  
ro,:k- ’i ,  C i ,  k tó rz y  wyjadą z okupantem 'ne zac h ó d /’ znajdo ' toTI ty  lko s t r a s  z l i -

v  -  r / i e r j 'v  i  grzy»iusową prac v w obozach bombardowanej Rzeszy. Ha le ż y  zwalczać
'0^ - c z*.:,stwie po lsk im  każdy prze jaw  p a n ik i  i  p rz e c iw d z ia ła ć  szkodliw ej, p ropa- 

f  nd i  - ■ o > , J  - . ; - c  : jy wyjazd z nim i  pod j  o g o o o i  o  k f z   ̂ oo wni a.ł lopszo warunki
ar - t -• n ia  wojny, n iż  p o z o s ta n ie  na m ie jsc u ,  o /  K on iecznośc i życiowe zmusza obywa­
t e l i  ,\z 2C zyposp.o l i  to  j  do p o d ję c ia  i  wykonania rożnych prac  w o k re s ie  o rze  jśc iow e; o 
r > c 70 ¡sk sow ieck ich  ne naszych  z iem iach .  J e s t  to  dozwolone 'orzede "wszystkim 
ze :l^ću na wspólny nasz i  a rm i i  so w ieck ie j  c e l ,  t .  j .  możliwie ry c h le  i  pełne
zwy< .1 ' 'o nad niemo'ami, Należy jednak  pamiętać., że , r  an ie  a. dopuszcza kie i w sp ó łp ra -

— ? . ' V \  O.Tf,r ••. r7 /•' 1 -  T,r -l /-s " I  / !  T . . .  . .  1 i .  .  ^  * ... . _ .  —I. . - ' • .  —X i"  .  *’ /  1
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i  r o ’-:.'.sówki, tyczo.ce konkre tnych  zagadnień  c h w i l i ,  Wzywa s i ę  spo łeczeńs tw o  do za- 
okooo o i  spokoju , wzmożenia d y scy p lin y  i  s k u p ie n ia  s i ę  u boku włada Ko zezy p o s p o l i ­
t e  , ,'rwni tę p o ,  że obyw atele R z e c z y p o s p o l i t e j ,  zam ieszkujący  z i  o wio- południowo- 
wsc‘ o n i e ,  jak  ż o łn ie r z e  na wysuniętym p o s te ru n k u ,  ęr p rzygotow ani n; każda ewen­
tu a ln o  ¡ć, śleffliy w szystk im  słowo o tuchy ,  w ytrw ania  i  mocy” .

• oooCooo-
WSIIA/IAN/A NA CZASIE

~ Ty ’ au s z - an i  e 11 a e k l a r  ac j  i  ” a n t  y b o 1 s z e w i  c k i  c h , W o s t a t n i c h  cza sa ch  masowo o rg a n i ­
zują "! rożnych i n s t y t u c j a c h  i  zak ładach  p racy  z e b ra n ia ,  na k tó ry c h  są  wygłaszane 
■orz es  niemców odczyty  o walce z bolszewizmem, a n a s tę p n ie  Wzywa s i ę  pracowników - 
Polaków do wypowiadania s i ę  za w a lk ą . z bolszewizmem.

związku z tym Kierownictwo W alki Podziem nej, zważywszy:
1/  podobne zebr .n ia  i  g łosow ania odbywają, s i ę  i  reg u ły  pod nadzorem g es tap o  i  

ż e i : n r  mer i i  n ie m ie c k ie j}
że wobec tego  m e  może tam Yyć mowy o swobodny i wypowiadaniu swego z d an ia ,  

gdy a ’olakom g łosu jącym  p rzec iw  walce z bolszewizmem po s t r o n ie  l-;ie; i®o g ro z i ły b y  
ra  l e j  idące pr ze ś ładow ania i  r e p r e s j e  -
sir •' e r d z a ,  że w sze lk iego  ro d z a ju  o św iadczen ia  i  r e z o lu c je  wymuś ::.o na ty c h  zeb ra ­
n i ac'; od polaków, n ie  p o s ia d a j ą  żadnego z n ac zen ia .  ,

"/waża6 z wróżkami, Ha t e r e n i e  okręgu warszaw skiego krąż*’ mł.-.c.e dz iew czę ta  uda- 
j rco  ^irożkiT", k tó r e  w r z e c z y w is to ś c i  s ą  agentkami g e s ta p o ,

O s t r z e ż e n ie . u tw ie rdzono , że ges tapo  w arszaw skie s to s u j e  nowy chw yt, p o le g a ją ­
cy na tym, iż  po dokonaniu r e w i z j i ,  k tó ra  n ie  d a ł a  wyników, agenci z j a w ia ją  s i ę  po­
nownie, po upływie k ró tk ie g o  c z a s u ,  l i c z ą c  na  t o ,  że ppwrót' ich  j e s t  n ie spodz iew a­
ny, i  żo d z ię k i  tomu mogą z a s ta ć  s y tu a c ję  u ła tw ia ją ca ,  im zad a n ie .

 oooOcoo------
Ri’POPTAZ Z ŻYCIA POLSKI PODZIEMNEJ

’’R ą b a ć  111
Dowódca- p a t r o l u  s t o i  na .n a ro ż n ik u -u l .  M azow ieck ie j ' i  T ra u g u t ta ,  J e s t  to  wygod­

no s ta n o w isk o . Widać s tą d  oba , obsadzone wartami w ejisc ia  do c e n t r a l i  A rb e i tsam tu ,  
wid a.i. wyloty c z t e r e c h  u l i c ,  k tó rym i może nadejuć  oczekiwany.. P y ta n ie  ty lk o  skąd 
nad o 'rU ie ,  S- c n a jm n ie j  c z t e r y  m oż liw ośc i ,  A p a t r o l  -  je d e n ,

oczekiwany SA Obergruppenführer W i l l i  Lu b e r t ,  ma zwyczaj zm ieniać  t r a s ę  ja k  
n a je  z v ; e i e j ,  Ja k o ;- k ie row nik  d z i a łu  metalowców i. s z e f  wydz . ¡śledczego A rbe itsam tu  - 
wie co  ma na sum ien iu . Dobrze pnrnięta ¿mierć Hoffmana, p i - t z a  i  innych twórców po- 
] j.oy.pio- 1  elir or y stycznej;o  d z i a ł a n i a  u rzędu  p racy .

.7 oolu  w id z e n ia  dowódcy p a t ro lu  z n a jd u je  s i ^  c a ły  ze sp ó ł bojowy -  -i l u d z i .  Z 
t y c ' - 2 obserwuje oba w e j ś c i a ,  1 w ędruje po orzec iw ie ; ły u  chodniku u l i c y  T ra u g u t ta
w 0.0 z o k iw aniu  na  umówiony znak . To w szyscy, C z te re c h ,

;i j a  c z t e r d z i e s t a  minuta em ocji .
V .  » P rz y jd z ie , czy n i e ? . . . K tó r ę d y ? . . .  /  -  gdy wr oszc;-e , w - b i  u l i c y ,  od 

s t r o  :;r " rakow skiego  P rz e d m ie śc ia ,  pojawia s i ę  znajoma sy lw e tk a .  L ü b o r t ,  Z ie lony  ka-  
p e l ” 'iz ,  z ie lo n y  skórzany p ł a s z c z ,  wysokie b u ty ,  I d z ie  z teczka poć u ach  , z prawą 
p ię& cin  w k i e s z e n i ,  r z u c a ją c  wokoło szybk ie  s p o j r z e n i a .  Nie sam oc.aywieciö. Tym r a -  

bow rzy szy  mu , P a r l io k ,k ie ro w n ik  c lz ia łu  , racow.,umysł, ,nies!:':cjjc-. :'-.v.ry b iu ą o k ra ta  
r  i c :a" >cki.



_ i i ja ją  dowódcę p a tr ó lu ,  n iem al o c i e r a ją c  s i ę  o n ie g o .  W t e j  c h w il i  dwu je sz c z e  
l f r z l  Lübbo°tem ’ prZecina^ °  szybko n a ro ż n ik .  Schodzą na je z d n i , ,  n i e m i  je d n o czeń - '

T.i-.-wytłumaczony in styn k t każe Lübbertowi obejrzeć s i ę  w lewo za s i e b i e ,  A może 
c ie  . 3  i eg o o f ia r  n ie  chcą by g in ą ł  bez świadomości śm ie r c i ,  bez potwornej sekundy" 
zv: 3rżącego l ę k u ? . . .  '

widok dobytego p i s t o le t u  twarz nieme a wykrzywia s i ę  stroszliwy.-i grymasem 
Z v"trzeszczonych  oczu wygląda śm iertelne przerażenie , a rysy s c i - r a j a  s i ę  w kosz­
marna maskę, N ieludzki ryk rozd ziera  dygoczące u s ta ,

-  RąbaćI - pada zimny rozkaz,
Jruchnął s t r z a ł ,  wycelowany prosto  w tw arz,
..i f ion y  w s ¿o z ^kę Lubbert s t o i  na nogach jeszcze  c h w ilę ,  ale ci rug i pocisk zw *- 

la  ro na a s f a l t ,  p r z e b i ja ją c , s z y ję  i  gardło .
Dowódca p atrolu  rozgląda s i ę  szybko. l/li głównym w ejśc iu  k o t łu je  s i ę  z ie lo n e  mun- 

dury, od s trony placu Małachowskiego dwaj SS-manni podrywają s i ę  do b iegu , s ię g a jr c  
po ro':. p a r l ic k ,  skulony we dwoje, w oczekiwaniu s t r z a łu ,  grzeb ie  n ied o łę żn ie  d ło­
n i r ’-oło prawej k ie sz e n i . '  ■ '

leszcze  jeden huk. To s t r z e l e c  Luś pakuje t r z e c ir  kulę-w Lubberta, d la  zupeł­
ne ' arwnoacf.

::’3go' zostaw! - rozkazuje dowódca, wskazując luir ar l ió le s . Niemiec s ły s z y .  
Rcz” .v. . l  tak jak b y ł ,  z g i ę t y ,  skulony, r z u c i ł  s i t. pędem do u c ie c z k i ,

I d z ie je  s i *  cos dziwnego. Na widok zmykającego G arlicka - nadbiegający SS-ma- 
rv ' a n ń j a ją  s i ę  w miejscu i  galopem rwą z powrotem skąd p r z y s z l i ,  l .a r t-  kręcąca s i .  
nr ’.r-sok ich  schodkach głównego w ejśc ia  - rzuca s i ę  do drzw i, twórz; c w progu s k łę ­
bi on ’ nasę c i a ł  i  bron i. Pchając s i ę ,  t ł o c z ą c ,  rycząc , tarasu j  dr o; p i" d o p ie r o -p , -  
d? o ' jak kula P a r l ick  wbija cała' t ę  kupę do wnętrza,

;■ itro-l s t o i  je szcze  ńad trupem, p a trzą c 'z  podziwem na szczegó ln e  widowisko l e ­
go, n' 'rungo męstwa n iem ieck iego . Poczem chowają; p i s t o l e t y , oddala s i .  v; szybko pusto- 
‘» z e ^ c ą  u l i c ę  Mazowiecką, 

io  j e s t  w szystko,
Ar be i t  s autu , wyg 1- d a he łm

s ię
piorunujęo

Wy-

/M n r , - J a s  . /  
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V:A ] J . YZNI3

. rin .  Men ośw iadczył 9 I I I  w Izb ie  Gmin, iż  n ie  mog..: i s t n i e ć  żadne s u g e s t ie  w 
sara-'" ..3 w ygaśn ięcia  a n g ie lsk o -p o lsk ieg o  paktu w sierp n iu  •lf)a4 i  że n ie  zachodzi po- 
trr.oV.' przedłużania tego  paktu w tym c z a s i e ,  O świadczenie jego udzie lone zo s ta ło  w 
odpowiedzi na zap ytan ie ,  .czy- rząd’ b r y ty jsk i  zamierz*; przedłużyć prJct a n g ie lsk o -p o l-  
s 1 ń dalszy  okras czasu po jego wygaśnięciu'™ s ierp n iu  in¿4>0swiadc zenie Edena 
br 7 / !ł ’o: "Artylcuł 8 ¿ .angielsko-polsk iego  paktu , dotyczącego wzajemnej pomocy, pod pi sa-  
r.eg- Londynie 25 V I I I  1939 r ,pr zew iduje, że pakt te<p ma obowiązywać w .okresie p ię -  
c-in \ t  od daty p o d p isa n ia ,!  że j e ś l i  n ie  zo stan ie  wymówiony ha 6 m ies ięcy  przed wy- 
grśn ięc ism  tego okresu czasu zachowuje moc obowiązując! d la  obu s t r o n , pozostawiając  
i r’ nr v-7o wymówienia go w każdym, c z a s ie ,p o  uprzednim zawti adomiéniu o' tym na 6 m ie s ię ­
cy a nr ?. ód .D latego n ie  może być żądnych' soge s t i i  co do w ygaśn ięcia  tego  paktu w 
s ioran iu  19 1-4 , ani t e ż  potrzeby do przedłużani- go' w tyr; c z a s i e 1 ,

- ,7 czasie ' gdy I I  Korpus wojsk po lsk ich  wchodził c.o akcji na ¿'roncie włoskim, 
nr 6 z 3.1 ny wódz gen. Sosnkowski w y s ła ł  do gen .Gir Sud, fc łównod owod.zrc o. .rancuskimi s i -  
ł a r i  - brojnym.i n astępującą  depeszę:"lii chWili gdy je d n o stk i  II- Korpusu obejmują, s ta -  
noTas’: u "boku swych sprzymierzeńców nt> ir o n c ie  włoskim,pragnę, wyr; a io  Panu,Panie Gt ■
nor -,swą głęboką radoać,że Polacy i franenzi ,wskr zés zając tradycje wielowiekowego 

r rastwa broni,w alcz: znów r°zem przeciw wspólnemu vrt¡ owi".Gen.Girand ,odpowiedzi•, 
ó n wzruszony telegram em ,ktćry Pan Generał z e c h c ia ł  do mnie skierować z okazji  

we • c i a d o  ak cji  I I  Korpusu wojsk po lsk ich  no froncie  we siłoszeć h. l . i ie n iu  własnym 
era:; ’/ojsk francuskich ,którym i mran zaszczy t  dowodzić, dz ięku ję  Pan;" Generałowi s e r -  
dec 'ii :, za u c z u c ia , które-Pan w y ra z ił  .Zespolone tym s smyrn gorącym rp-nieniem uwolni, 
nia  hz y ch .krajów o jczy s ty ch  wojska nasze prowadzić będą rwnię w, rrmiy wspólni» wal- 
ki- b"zociw naje-.o .c y .J 3.st8m głęboko przekonany, ż.e-zmagania nasze zostaną wkrótce u- 
v : e  c z o n e  sukces a., .ii" . - ‘■-r-oooOo ou-  ----

Z .rzyc.zyn od Redakcji A.- P.' n ieza leżn ych  n ie  zamieszczamy w. tym 
numerze A, P, -  "Przeglądu P o l i t"ycznego" .
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